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Kupiłam dla syna akordeon
Mój syn nie miał głosu, ale jak się przyczepił: „Mamo, kup mi akordeon!” Myślę: A, na
raty pójdę kupię. Poszłam do sklepu, ale mój syn był spostrzegawczy chłopak, może
z piętnaście lat miał. Poszedł, na Krakowskim był sklep muzyczny, taki był ładny
sklep. I on poszedł tam, i widział, jak ktoś tam pod papiery podłożył temu facetowi,
kierownikowi. I mi mówi: „Mamo, kup mi, bo on coś tam temu podłożył”. No to ja
poszłam do ekspedientki: Czy są akordeony? - „Nie ma”. A jest kierownik?... - „Nie
ma - jest tam na zapleczu”. Dobrze, poszłam do kierownika. Panie kierowniku, pytam
się, no to on powiedział, żebym szła do obsługi. A ja mówię, że chcę do niego. No i
powiedziałam - panie kierowniku, potrzebuję kupić synowi akordeon, na raty. On
mówi: „Nie ma”. Ale ja mówię - to przyjdą kiedyś na raty, no nie? I ciach mu wtedy,
kilo, szynkę mu dałam. To kosztowało wtedy sześćdziesiąt złotych. Dałam mu, on się
za głowę  złapał, jak zobaczył. No i później poszłam jeszcze za jakiś czas, do niego
przyszłam, zapłaciłam wszystko, akordeon jest. Wszystko można było załatwić.  
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